
M  86.— Rok 1849.

Wychodzi  codziennie oprócz Niedziel i świąt  u r o ­

czystych. P renumera ta  przyjmuje się w Księgarni  

St. Gieszkowskiego przy ul. Grodzkiśj Nr. 117.
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A u s t r y a.
Wiedeń  14 Kwietnia. Jeszcze wczoraj  rozeszły się wieści o 

jakimś nieszczęsnym wypadku w armii austryackiej pod Waitzen.  — 
Całą winę chcą przypisywać Wind i szgrecowi , jeżel iby się ta wieść 
potwierdzić miała.  On bowiem miał w planie przełamać środek nic- 
przyjaciclskiój a rm i i ,  i nie tylko że ten plan mu się nie uda ł ,  ale co 
większa powstańcy mieli otoczyć lewe skrzydło auslr.  pod Wai tzen,  
zdohyć m i a s t o , i podobno utrzymali  w swej  mocy o tworem do 
K o m o r n a  gościniec;  zaczęto się obawiać do p ie ro ,  aby nie nas tąpi ­
ło przejście pows tańców pod Góngyó i aby Dembińsk i ,  który podo­
b no  pod W e is se n b u r g ie m  stoi ,  nie połączył się z armią Węgierską,  
co bardzo ł a two nastąpićby mogło.  Jen Gotz poległ,  j edni  mówią,  
że  w bo ju ,  drudzy,  że od swoich był zamordowany.  Bem ma stać 
j u ż  pod Debreczynern.  (M . N.)

—  Listy z Pesztu d.  12 donoszą,  że słychać ciągły huk a rmat  na 
polu Rakosz,  i źe  spodziewają się stanowczej  bitwy.

Wuwliazgrec oddala się z Węgier  do Ołomuńca.  Wojsko w ę ­
gierskie od Pesztu cofnąć się niemyśl i ,  a miasto samo bukiem dział 
i rozmaiteini  wieściami jes t  niepokojone.  Bicie we dzwony wszel­
kiego rodzaju zabroniono ,  a kto może ucieka do Budy,  lub dalej. 
Przed bramami W ę g r z y ;  od Budy zaś bombardowanie  grozi gdyby 
powstańcy w  bramy Pesztu się wdarli .  Lloyd  powiada ,  że Peszt 
nie je st  dobrej myśl i ,  a więc żadnego względu nie godzien,  Austrya 
miała przyjąć pomoc od Bossyi i 30 ,000 Rosyan mają na samprzód 
wejść do Węg ie r  przez Kraków (?).  — Korpus  armii feldm. Heinau 
spieszy z Wło ch  do W ę g ie r ,  i galicyjski korpus  pod Voglem;  także 
z Cz ech ,  Mo rawi i ,  Niższej Austryi ,  armia węgierska posiłki dos ta­
je .  Feldm.  Wohlge raulh,  hrabia Weldcn spieszą do Węgier .  Hr.  
Cast igl ioni ,  doświadczony j e n e r a ł ,  ozdrowiał  j u ż  z r any ,  którą prze­
szłego roku w Kra ko wie  odniósł ,  i obejmie także dowódz two  we 
Węgrzech.

Ob se rw ac ja  coraz ściślejsza Wenecyi  od strony l ądu,  i prace 
podziemne przed Melgerą z całą energią są prowadzone.  Także i 
obsaczenie jej  od st rony morza wkrótce się rozpocznie , gdyż sardyń- 
skie okręty tam w porcie s tojące,  sposobią się do odpłyniema na 
Śródziemne morze.

A gram  13 Kwietnia. Od wczoraj  panuje tu wielka ohawa  o 
lo s ,  który się pod murami  Pesztu wkrótce rozstrzygnąć ma. Mó­
wiono  ju ż  u nas,  ł e  Ban zraniony — armia pobi ta i t.d., tymczasem 
przedwczesne to wieści ,  i tyle tylko jest  p r aw dą ,  że Ban w marszu 
swoim z Czcgled ku Pesz tow i ,  musiał  wiele razy gwał towne  staczać 
utarczki  z powstańcami ,  przeprawiającymi się za Cissę,  i z tymi co 
pod Peszt ciągnęli;  jednakże potykał  się szczęśl iwie,  i nakonicc zdą­
żył do armii skonccntrowanćj  pod P e s z t e m , i i  nią się połączył.  Że 
w  tych potyczkach wielu rannych zos ta ło ,  dziwić się nie mo żn a ;  
były to zbyt żywe  spotkania.  400 Otoczanów,  których wnijścio do 
Pesz tu  tak smutnie  przedstawiły gazety, zostali pewnie  od swojego 
korpusu  odcięci.

Szreni (Syrmia)  8 Kwietnia. Nieszczęście sięga coraz dalej. 
O d w r ó t  cesarskiego wojska z Siedm iogrodu , zapalił na n o w o  o d w a ­
gę poprzednio podupadłych n ieco na duchu Węgrów,  i wlały w  ple­
miona madziarskie no w ą  s i łę  do opor u ;  skutkiem oczywistym tego

by ło ,  iż nawała nieprzyjaciela stoczyła się ku granicom Backi i B a ­
na ł u ,  wzdłuż których panowanie swoje rozciąga. Ta sama więc zi e­
mia zdaje się być znowu przeznaczona na bo jowisko ,  i na nićj j e sz ­
cze z sąsiadami walkę wytępienia staczać jes teśmy zmuszeni.  Jest to 
w rzeczy samej  nieszczęście, wydzierające życie tysiącom ludzi—nie­
szczęście wyprowadzone chciwą ręką władztwa i dyplomacyi grającćj 
w ślepą habkę na niepewnych manowcach.  Jest to łos chytrości i n ie­
chęci czynienia tego co uczciwość nakazuje,  i ten nas teraz spotyka. Od 
niedawnego czasu zniszczyliśmy rdzeń naszego n a r o d u , najdroższa k rew  
całego pokolenia naszego,  przelana za lube marzenie jakiegoś r ó w n o ­
uprawnionego składu austryaekiój monarchi i ;  za to walczyliśmy z u- 
porczywą wytrwa łośc ią ,  a teraz stoimy opuszczeni i własnym pozo­
stawieni si łom! Honwedzi  i inne t łumy madziarskich ruchow ców ,  
spustoszyli  całkowic ie ,  albo tylko cząs tkowo pojedyncze okolice,  
wzd łuż kanału Franciszka,  a mianowicie piękne miasteczko Sgo T o ­
masza.  Uciekający tu z tamtych okolic ,  o st rasznych p rawią r ze ­
czach,  lecz to wszystko podobno  zmyślenia;  Madziar  surowy ale nie 
okrutny ;  lecz j akkolwiek bądź ,  tyle jest  rzeczą pewną,  iż Back* tą  
razą bardzo spustoszona.  Jestto w lem także jakiś plan Madziarów,  
który oni z zaciekłą gorl iwością przeprowadzić usiłują — plan ays te-  
matycznego zniszczenia naszej krainy.  W  ślepym zapędzie p r zy w ró ­
cili połączenie Backi z P e t r ow ara dy n em ; pod dowódz twem Perczela 
posuwają się coraz dalćj naprzód ;  powiat  Kikindy,  batal ion K a ik i -  
s tów i Bana t ,  są przez nich mocno zagrożone,  a wycieczkami swe-  
mi z P e t r o w a r a d y n u , mogą Szreni ciągle niepokoić.  I  taką n a w i -  
ilzeni klęską,  cóż teraz począć mamy? Cesarskiego wojska nie u -  
świadczysz tu w żadnej s t r o u ic ; bo korpus armii pod feldm. Nugeii t  
30,000czny,  przeznaczony z początku do działań wojennych w  Bacz- 
ce i Banacie,  przez ciągłe ods tawki  do Węgie r  właśc iwych ,  chy­
bił swego p ierwotnego ce lu ,  —  a ponieważ w tych dniach 
do tego i jen.  Teodorowicz z całą swą siłą skoncent rowaną cofa się 
ku Teineszwarowi  (jeżli jeszcze tam nie jest), zatem obro na  kraju z w a ­
lona na barki  ludu,  który niezmiernie ucierpiał  wiele i jeszcze wciąż 
cierpi. W  skutek tych n iepowodzeń Patryarcha Rajaczycz z W .  Be-  
ckereku znowu przybył  do Zamunia,  w  celu przyśpieszenia ś rodków 
któreby cały lud do pospoli tego ruszenia wzbudziły.  Z Belgradu ztta- 
ny dowódzca Kniczanin udał się już do K ar ł ow ic ,  by tam urządzić 
obronę krajową.  Z komenderującym w banacie porozumiano  się ta 
kże, będzie on miał niejaką podporę w obronie krajowój ,  nim ś w i a .  
że wojsko nadciągnie. Naszym zaś całym zamiarem jest  w y t r w a ć  
s tanowczo w odpornóm działaniu dopóty aż wojskowa pomoc  n a d ­
ciągnie. Tymczasem słyszymy o wkroczeniu (?) 35,000 Bossyan do 
Siedmiogrodu,  za któremi znowu 10,000 podąża,  które mają być p rze ­
znaczone na oswobodzenie Banaiu i Backa od prześladowania p o w ­
stańców.

Zborów, (w Galicyi).—-W naszych okolicach wielki niedostatek 
paszy, gdyż nawet  nie ma jćj  gdzie kupić, bieda wzmag* się coraz ba r -  
dzićj. Obdzierają tu s t rzechy i rzną je  na sieczkę, byle przynajmnićj  
choć część bydła j aka nam jeszcze pozostała przy tyc iu  utrzymać,  
bo do uprawy roli pewno  użytem nie będzie, gdyż lak dalece z n ę -  
dzniało, iż ledwo się które na nogach trzymać może.

Z  wyższych Węgier. W  Zemplińskiem Żupaństwie powieszo­
no 5 osób a 2,000 przeszło uciekło przed Węgrami  do lasów,  i cze­
kają rychło ich wojsko austryackio zt amtąd wybawi.

P r u s y .
B erlin ie . Dep. Rupp oświadcza się przeciw zarysowi ustaw: na pier­
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w szy rzut  oka zJają przedłożone ustawy,  tylko niektóre policyjne niedogo - 
duośel odsuwać; lecz kommissya okazała j u ż ,  źo tu właściwie o p o ­
lityczne niebezpieczeństwa chodzi, które tak pub l i czności , jak i r zą ­
dowi  zagrażają.  — Że tym niebezpieczeństwom zapoliiedz trzeba,  t e ­
mu nie przeczymy, ale przedsiębrane środki w żaden sposób publicz­
nego p rawa z m i e n i ć  nie powinny. — Konstytucya zoś i p raw o  u -  
znaje wolność myśli za podstawę p rusk;ego ludu ;  tę podstawę zni­
szczyć, oto z imia r  r ządu .— Nie przyjmujemy zatem tego p rawa ,  gdyż 
nam o silny  rząd chodzi.  Fryderyk W. nie lękał się plakatów, i cen ­
zury nie znał,  bo jego rząd byt silny,  wlewał  zaufanie i posiadał  je 
u  ludu. — Mini st rowie namienili nam wprawdzie,  że bez tego p r a ­
wa  rząd istniećby nie mógł , co tyle znaczy, źe  011 bez tego prawa 
rządzićby nie mógł. Lecz czyż dla tego mamy im pomagać do wpro­
wadzenia całego kraju w stan oblężenia ? — Jeśl ibyśmy takie p rawo 
przyjęli,  osłabil iśmy nietylko nas,  ale i nasze całe pokolenie n a s tę p ­
ne,  gdyż to prawo odwraca  od nas, ale tylko pozorne niebezp ieczeń­
stwo,  —  główne zaś tymczasem niesposlrzeżone na głowie nam 
wyrasta.

T o  niebezpieczeństwo polega w despotyzmie samym, chociaż on 
maskę prawości  p rzywdziewa;  przez despotyzm nienawiść i pogarda 
dla r ządu pomnażają  się i lam najgłębiej zapuszczają korzenie,  gdzie 
żaden plakat i żadna książka o tein nie donoszą.

Obiega ła  tu wczoraj  pogłoska,  że izby zawieszone zostaną,  co 
jeszcze dzisiaj wieczór  rząd miał ogłosić; nawe t  wielka liczba d e p u ­
towanych wierzy temu,  i mównico pierwszej  izby były prawie p ró ż ­
ne. —  Odroczenie  izb ma t rwać  do 5 Maja,  na którym to dniu sp ra­
w a  niem:pcka już  podobno będzie załatwioną.

Berlin\AKwietnia. Na dzisiejszćtn posiedzeniu był dyskurs nad 
p r aw em  o plakatach.  l )ep.  El ierly zabiera g łos :  Anglicy są lojalni ,  
a takimi są tylko narody wolne.  W  Anglii wszędzie po ulicach no­
szą plakaty na żerdziach i nikt  w tern nie upat ruje przeszkody do 
życia społecznego. Rządy Anglii opiekują się wolnością każdego 
obywatela i bronią go,  c h o J a ż b y  się zapędził gd zieś na ostatnie koń­
czyny świa ta;  dla tego też Anglik szanuje władze.  Rząd Anglii nie 
zna mo nopo lu ,  jaki  nam rząd tutejszy swojom prawem narzucić 
zamierza.

Dep.  Llrlich: na lojalności i nam nie zbywa.  Porówna jmy ty t ­
ko nasze stosunki z angielskiemi,  a nie rumienić się ale pysznić b ę ­
dziemy; i my posiadamy przywiązanie do p r a w a ,  ale tylko potrzeba 
je poznać,  do niego się zbliżyć i ukształ tować.  Właśnie  do tego c e ­
lu,  służy nam prawo tu  przedłożone.  Dep. z Królewca wymówi ł  wcz o­
raj. ,  iż dzielimy się na dwie części,  żo jedni chcą panowania  p r a ­
wa  a d rudzy Policy i. Na co się nie zgadzam; ci drudzy chcą także 
panowania p rawa,  lecz niem chcą objąć panowanie  Policyi. Nie h i * ’ 
dgie to więc wcale polieya rossyjska,  d ow o ln a ,  ale w fo rmie ,  jakiej 
wvmaga  us tawa  konstytucyjna.  Muszę zbić także zdanie d e p u t o w a ­
nego,  który wczoraj  przypomniał  czasy Fryderyka W.,  iż len jak w i a ­
domo,  widząc na rogu ulicy za wysoko przylepiony plakat spotwa­
rzając jego osobę  zniżyć go kazał , aby każdy tern łatwiej  mógł 
czytać. Pans two ,  w którem się to stało znamy jako d aw n e ,  czysto 
policyjne; a ów  monarcha mając dwie twierdze za sobą t. j .  S pa n -  
dau i Kópenick,  rzeczywiście nie pot rzebował  o plakaty się troszczyć.  
Ale teraz chcemy przez ustawy strzedz p raw obywatel i ,  za tem w ł a ­
sna powinność nam nakazuje,  s tarać się o to, aby żaden w używa-  
ii:u "wych praw ograniczonym nie został.  N.e chcemy przez to t ł u ­
mić życie towarzyskie j ak  niektórzy błędnie przypuszczają,  lecz za ­
kładamy na  tern główny w a r un ek ,  pod którym jedynie stan oblężenia 
zniesionym będzie.

De/t. [{irc/iman/i: Ja zaś uważam w Ićj ustawie pomieszanie 
p rawa  z policyą. $ 1 to sa.no zawiera co 1 §. 2. — Minister sp ra ­
wiedl iwości ,  wczoraj  w y m ó w i ł ,  iż polieya ma p rawo  własnością  u -  
lic rozrządzać,  — a ja wiem,  źe ulice i place są własnością lu ­
du , i, że lylko do prywatnych należy osób pozwolić na przylepianie 
plakatów po ścianach ich domów lub nie. Policyi wytępiać nie chce­
my, lecz tylko idzie o to, czy jćj przy plakatach potrzeba,  Oloż p o ­
wiadamy,  i e  nie. Ten tylko się lęka wolności p l ak a tó w ,  kto się w 
ogoie wolności  lęka. Na cóż tu szukać dow odów.  Przychodzi mi 
na myśl historya odcięciach i strachu.  W dzień pot-afisz je przeko­
nać, że nie ma s trachów i uwierzą  ci; ale chociażbyś im to dowiód ł  
i ma tematycznie ,  skoro tylko noc, boją się. Wiele nadużyć przypisy* 
wano p laka tom,  a czyiiz to nie sam rząd był powodem do gwał tów 
przez swoje  pos tępo wan ie?  Nie plakaty powołały lud do zdobycia 
arsenału,  lecz zdrada r zą d u  który chciał- tajemnie b roń wywieść  z 
Berl ina ' td Ows zem  plakaty zawsze służyły J q  złagodzenia w zb u rz o ­

nych umysłów.  Francya i Niemcy dow odz ą  juk jest  niebezpiecznie 
chcieć t amować i odpychać wolność,  bo ona wtedy gwałtem drogę sobie 
przełamie.  Pozwólcie więc niech się teraz wolność rozwija ,  i nie żą ­
daj :ie po dziecku, aby natychmiast  obudziło,  i gdy j e s t  niecierpliwe 
nie wiążcie je  do stoika.

Minister sprawiedliwości odpowiada :  Mów ca  przewrócił  m o ­
je słowa.  Dowodziłem wczoraj,  iż konieczną jest  rzeczą władać po­
rządkiem na publicznych placach: że to jest Drawem i powinnością 
władzy mie jscowśj , do czego koniecznie us tawy potrzebuje,  na za­
sadzie której ,  porządek w swej mocy ulrzymaćby mogła.

— W  końcu przystąpiono do głosowania nad § I zarysu rządowe­
go o plakatach,  który większością 14 głosów odrzucono.

Słychać tu powszechnie,  że z Frankfur tu  nad M. nadeszły w i a ­
domości ,  nabawiające rząd pruski  o b a w ą ,  iż tam spokojność żadną 
miarą utrzymać się nie da.  Pew ną  jednakże jest  rzeczą, iż jen,  Wran-  
gel otrzymał rozkaz przy pierwszych zaraz rozruchach p rawo  wojen­
ne ogłosić. Ostatnia nota gabinetu wiedeńs,  wywołała tu n a d z w y ­
czajny ruch. Na giełdzie przebąkują coś o wojn ie ,  a inne partye,  
naw et  najspokojniejsze,  oświadczają,  że w ostatnim razie przyjdą 
Prussy do wojny siedmioletniej; j e dna k  przytem wszystkiein wielką 
nieufność lud pokłada w tutejszym gabinecie.  Austrya wyrzekła ex  ab- 
rupto, tak samo i Prussy mają odpowiedzieć.  Związek royal i s tów,  
majijcy wewnęt rznego  nieprzyjaciela poskramiać,  liczy j u ż  1000 człon­
ków w samym Berlinie.  Ś l ub ow ani e  ich jest  tej osnowy: „ślubuję 
pozostać wiernym Królowi i trzymać stale za monarchią konstylu-  
tucyiną pud dziedzictwem domu H ob en z o l e r n ,  uznaję konstytucyą,  
według s ta tu tów żyć będę,  a w niebezpieczeństwie niech ginę przy 
boku króla, za Boga, Króla 1 Ojczyznę.*

W  Kopenhadze miały wybuchnąć  rozruchy Majtkowie ob u rze ­
ni klęską pod Eckerforde wywołali  uliczne utarczki; wojsko także nie 
ma chęci walczyć z Niemcami,  bo uważa w lej w a l t e  i rażącą nie­
równość  sił i oczywistą zgubę .  Podróżni  z Hamburga  donoszą,  żg 
powtórnie przyszło do k rwawych zajść w  Kopenhadze.

Poznań. W  Królestwie Polskiem stoi korDUS Rydygiera — Doło­
wa czwar tego  rydyg. korpusu łącznie z rezerwami —  razein 120,000. 
Na Litwie stoi korpus g renadierów (dawnićj Szachowskiego) i część 
pierwszego korpusu.  Gwa"dye później nadciągną a j u ż  idą od wielu 
miesięcy. Na Wołyniugdzie  główna kwatera w Dubnin się znajduje,  stoi 
reszta 4go Czegodojewskiego pułku.  Pod Kijowem 2gi korpus,  pod 
Krzemieńcem korpus ruchomy (Pawłów)  p rawie 8 ,000 ludzi n ak o -  
niec w Multunach i na Wołoszy jest  korpus Ludona blisko .61/,000 
żołnierza.

Wrocław  16 b. m. (Wiadomości s  W ęgier.) Podróżni  któ­
rzy dziś po południu^'z Wiednie przybyli,  o świadcza ją ,  że Wiedeń 
sam o stanie rzeczy na placu boju w Węgrzech nic pewnego nie wie.  
Gdy jedni w potwierdzającern się zajęciu miasta Wuitzen stanowczo 
zwycięstwo Węg rów  upat rują,  z drugiej  s t rony inni przypisują temu 
wypadkowi całkiem inne znaczenie.  W  tein mieście i około niego 
miał się znajdować austryjacki korpus 5,000czny, który od 25.000 p o ­
wstańców napadnięty i odparty został Lecz wkró tce  armia austr .  
odzyskała Waitzon i tym sposobem zniweczyła tymczasowo plan po­
ws tańców ossvobodzenia Komorna.

N i e m c y .
Frankfórl U .  — Lewa strona przez przyjęcie wniosku K i c r -  

ulfa wytknęła  sobie s t anowisko,  jakie ma zajmować co do spełnio­
nego wyboru cesarza.  Konstytucya „w całej swej treści* pozosta­
nie nie tykalną,  o ile przeniesienie godności  dziedzicznej cesa rza ,  na 
któregokolwiek z książąt  panujących niemieckich,  nie utraciło swój 
mocy. Po odrzuceniu korony przez króla pruskiego,  zawsze on i tok 
na pierwszym względzie zostanie;  Zgromadzenie naród,  z pomiędzy 
książąt niemieck ich, którzyby bezsvarunknwf|  ważność  konstytucj i  u- 
znali, wybierzejednego na zwierzchnika N iem iec ; lecz oświadcza iż żadną 
mia rą  do dyrekloryum -wracaćsię niemożna , gdvżprzyczepienie Austryi 
do związku niem. bez zagrożenia wolnośc i ,  jest ni cpodobnćm.

D. 12 Kmie.lnia. (godz 1/_,6j. Na dopićro ukończonćin zgro­
madzeniu  ludu  w kościele św.  balarzyny,  postanowiono oświadczyć; 
1) że konstytucyą przez zgrom, naród.  zudceyJowaiią za ostatecznie 
obowiązu jącą ,  najwyższą i n iezłomną us tawę  zasadniczą Niemiec 
zgromadzenie uważa.  2)  że żadna odrębne  wola bądź to księcia —  
bądź jakiego szczepu ludowego nie ma prawa w bonstytucyi ceś zmie­
niać ,  dodawać,  lub odejmować .  3 )  uzupe łnienie  konstylucyi w r a ­
zie zastąpieni!  godności zwierzchnika,  przyna l- iy  jedynie zgrom, na ­
r o d o w e m u ,  zmiana zaś konstytucyi zwołanemu przez n ią ' s e jm ów ;  
na d rodze zgodnćj z us t awą  zasadniczą.  4)  Zgromadzenie nafodć-*'
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We trzymać się będzie niewzruszenie konstylucyi i wszelkie usi łowa­
nie naruszenia j e j , silnie i jednozgodnio odeprze. 5)  po władzach 
W.  M. Frankfur tu oczekujemy, iż całych sił dołożą ku  obronie Zgro­
madzenia naród,  i praw niemieckiego lu d u ,  oraz żc dopomogą prze­
prowadzić w życie konslylucyą.  6)  Jesteśmy mocno przekonani ,  iż 
nieskończona większość ludu niem, stoi na stronie Zgromadzenia n a ­
ród , a już samo to będzie wystarczająeein do zniweczenia wszelkie­
go oporu przeciw spełnieniu najgorętszych życzeń niem. ludu. “ 
Kościół  był cały t łumami ludu przepełniony; mowy i postanowienia 
z oklaskami niesłychanego zapału przyjęto,  mianowicie zaś wezwa­
nie ludu aby niósł krew i mienie na ołtarz ofiary za ustawę zasa­
dniczą jego dziełem będącą.

W.  Ks.  Badeńskie przystąpiło do postanowień zgrom,  narodo.  
z d. 27 i 28 nad konslylucyą i naczelną głową Niemiec.

F r a n o y a.
Bank ludowy P rudona j u ż  nie i s tnieje;  skonał wprzód niż się 

narodz i ł ,  czyli właściwie mówiąc ,  towarzystwo utworzone  pod tą 
nazwą przez p. Prudona wchodzi w l ikwidacyą,  oim się ostatecznie 
uzasadniło.  O tćm sam p. P rudon w swoim dzienniku Peuph  do ­
n o s i , i przytaczając za powód  potępienie,  które go d. 28 z. m. d o ­
tknę ło ,  oświadcza,  że w jakikolwiek sposób wykonanoby egzekucyą 
na jego osob ie ,  on czy dobrowolny w ygnaniec , lub osadzony w 
klatce,  jużby  swoim bankiem kierować nie mógł ,  już odtąd zrzec się 
musi  swego przedsięwzięcia.  P. P rudon złożył rachunki towarzystwa.  
Przychód podniósł się do 17,900 fr , expeusa 8,147 fr. To co jest  
w  kassio wypłaconem zostanie wierzycie lom,  a p P rudon oświad­
cza się osobiście i wyłącznie odpowiedzialnym za r esz tę ,  dodając — 
że dokądkolwiek się uda,  ma nadzieję znaleźć w swej  pracy tyle 
ś rodków,  iż zaspokoi wierzycieli.  Jasno się ztąd pokazuje,  iż pan 
Prudon  uda się na dobrowolne wygnanie , i że ucieczką wstrzyma 
egzekucyą wyroku nań wydanego.  Artykuł  p. P rudona  zawiera t ak ­
że oświadczenie jego współpracowników,  iż cni trzymać będą 
myśl opuszczoną przez ich m is t r z a , i bank ludowy w tym samytn 
lokalu nadal  pielęgnować będą.

Na zgromadz.  naród,  ohiegała pogłoska,  że wojsko neapolitań- 
skie odniosło znaczne korzyści nad powstańcami w Sycyli i , j ednak 
p ó ź n i e j s z e  l is ty n i c  o  t ern n i e  d o n o s z ą .  D w i e  d y w i z y c  p o d  r o z k a z a ­
mi Filangiera odeszły z Messyny do Ca tune;  w Taormina doznały 
małego oporu ze st rony powstańców.  —  Trzecia dywizya na eska­
drze będąca p o d  dowództwem jenera ła  Nunzianla ,  udała się do P a ­
lermo.

W ł o c h y .
Turyn  8. — Koinunikucye są p rzerwane.  Zdaje się,  że król 

nie przyjął deputacyi genueńskiej ,  która tylko do mini st rów była przy­
puszczoną. Powstańcy Genuy mają ot rzymać zupełną ainnestyą,  nic 
wyłączając nawet dowód zc ów.  Ambasador  Francuzki czynił wiele za­
chodów dla pogodzenia wszystkich.  Minister  j e dna k  angielski u su ­
nął się na s t r o n ę ,  co pewnie  j e s t  skutkiem u r ą g a ń , j a k i e  rnu p o w ­
stańcy w Genuy wyrządzi l i ,  w chwili  gdy wśród poruszenia ludu 
z n-ajwiększą wystąpił  energią , chcąc r a tować  uiiaslo od zupełnego 

niszczenia, jakieby w skutek rozpaczliwego oporu było nastąpiło. 
Mówią iż był zmuszony sebronić s i ę  na okręt  1'engcnee.

P. Montauęl l i , j eden  z t ryu inwirów Florcncyi ,  przybył do M a r ­
sylii 9 b. m na pokładzie A  lew a udry i szukać przytułku we Francyi.  
Podług innych listów , j e s t  posłany w j a k ie ś ,  nadzwyczajnej  rnissyi, 
Miał ju ż  nawet  s tanąć w Paryżu .

H i s z p a n i a .
Karol Albert ,  przejechał przez I run i St. Sebastian drogą od 

Turynu.  Miał on w towarzystwie swojem Karola La Marm or e  księ­
cia Messcrany i br.  Gus tawa  Pouzę intendenta j encralncgo .  Tu król 
zatwierdzi ł  piśmiennie swoją abdykacyą w przytomności  tych dwóch 
osób,  klorc natychmiast do Turynu wróciły.  Karot  Alber t  udał  się 
następnie przez Oporto,  Yitorya,  Burgos  i Yalladolid.

T  u r c y a.
Konstantynopol 14 Marca. Tutejsze tureckie i francuzkie dzień ■ 

niki zawierają  polityczny dokument  u rzędowy Porty Otomańskiej 
względem zbrojenia się wojennego ,  w tych s łowach:  „W ia dom e są 
powszechnie nadzwyczajne wypadki j  akich Eu ro pa  w  zeszłym roku 
doznała ;  a luboć zewsząd powro tu  spokojności oczekują widać j e ­
dnak,  że potąd nie było podobnćm dostąpić pnkoju,  dla tego tćż rządy 
zwracając uwagę na to co się dzieje oczekują W zbrojnym  stanie t e ­

go co wypaść może. Przypatrując się zbliska temu co jest teraz,  
wydawnćby się na pierwszy pozór  mogło ,  że wysoka porta slaćby 
powinna gotową do stawienia na wszelki wypadek czoła,  a zważy­
wszy potrzeby wewnąt rz a t rudności  zewnąt rz ,  pojąć można łatwo,  
że pańslxvo to podjąć musiało nadzwyczajne przygotowania zbrojne.  
Mimo tego rząd turecki pragnie z oględnością rozlrząsnąć i wyświe 
cić pytanie jak dalece zajmować się ma tern, co się dzieje;  i luboć 
nie znajduję powodu naglącego,  zaprzeczyć j ednak nie m o ż n a ,  że 
winna jest  do pewnego stopnia zaopat rzyć się w konieczne zasoby, 
l a k  w przeszłym roku ku końcu lata wybuchły rozruchy na Wolo-  
sznzyznie; dzięki Bogu i Jego Ces. Mości rozruchy zostały uśmie rzo­
ne, a pokój przywrócony, jak się spodziewano.  Je dn ak  nie należy 
sądzić,  źc wyprawione w ten kraj wojska z jakiego innego szcze­
gólnego powodu  nie zostały odwołane ,  pobyt  ich w  tamtych s tro­
nach zawisł  od pewnych ważnych układów,  które się właśnie za ła­
twiają w tej chwili .  \Y wewnęt rznych  stosunkach Wołoszczyzny nie 
ma nic takiego coby znaglało zwracać nań uwagę wysokiej porty, a 
na dowód sprawiedliwości  i zaprowadzonych rządów pod pieczą J e ­
go Ges Mości Suł tana,  nie okazał się nigdzie najmniejszy n iepo rzą ­
dek na żadnym punkcie tego rozległego państwa Jezeliż tedy poło­
żenie wewnęt rzne jest  takie jak właśnie mówimy,  rozważmy więc 
na prędce j ak zaslósować przygotowania podjęte ku zewnętrznym 
stosunkom. Turcya zostaje w najlepszćm porozumieniu z ościenne- 
ini i z dalckiemi krajami,  a każdemu wiadomo,  że między nimi wza ­
j e m n e  zaufanie panuje.  I ła two pojąć że w tćm położeniu nie n a l e ­
ży szukuć powodu do' wydatków znacznych jakie owe przygotowania 
za soba wiodą.  Gdy jednak te zapobieżno przysposobienia przyja­
źni nie uwłacza ją ,  każdy zatem ostrożny człowiek przyzna,  źe w cza­
sach zaburzenia potrzeba jest  wewną t rz  w  przyzwoi ty sposób zabe- 
spieczać pokój,  a zewnąt rz s tawić się z powagą bezstronną,  a jaką 
rzad turecki uzbrojenia swojo sposobi ,  dla tego też flota cesarska 
według rozkazów Jego Ce9. Mości Sułtana wystąpi i tćj wiosny,  jak 
zawsze co rok występowała;  a oraz postanowiono,  ażeby się i l ądo­
we wojska w polrzebnćj ilości zebrały,  i stały na zawołaniu lam r u ­
szyć dokąd środki przezorności  tego wymagać będą.  * Słów tych ki l ­
ka napisało się i podało do urzędowej  gazety państwa,  ażeby p ra w  
dę obwieścić a nie dozwolić żadnego wykładu innego.

Dogadzając ze wszechst ron wyrzeczonćj potrzebie p rzemysło­
wych i handlowych s tosunków , Towarzystwo przemysłowe niższej 
A u s t ry j , przedsięwzięło wydanie,  ile możności  dokładnej księgi adres- 
sowćj ( Adressbuch)  która prawie obecnie szósty rok już  wychodzi  
w języku Niemieckim pod napisem „Księga adressowa handlu i  p rze ­
mysłu Monarchii Austryackićj, zawierająca adressy JViednia z  je ­
go przylegloic i  a m i  i nnj znnkomitszijch miast prowinryonalnych" 
( Ha?: de/s -  and Gewerbs-Adrcssbuch der ostcrreichisenen Monarchie, 
enthallcnb die Adrcsscn ton  Wien,  mil seiner niichsten LSmgebung, 
and von den wichtigslen Prowincialsliidlen.)

Dzieło to zawierające dotąd,  na stu t rzech arkuszach druku,  do 
00,000 adressów,  jest  do nabycia na drodze p renumera ty  za ZłR.  4 
M. K., w zwyczajnej  zaś sprzedaży cxcmplarz po Z1R. 5  Rf. K.

Szanowny R edaktorze!

Redakc ja  dziennika Czasu t rudni  się czystą spekulacyą— ogła­
sza w swym dzienniku,  że dodatek dołącza się do n u m e ru  dzienn i­
ka, a tymczasem prenumera to rowic  są obowiązani  czekać 24  godzin 
na zapowiedziany dodatek,  wtedy kiedy ulicznik! przebiegając z d o ­
datkami Czasu,  narażają na bezużyteczne wydatki  wielu p r e n u m e ­
ratorów zdjętych ciekawością.  —  Radl ibyśmy aby Dziennik Czas n i e -  
czynił więcej tćj nieprzyjemności  swym prenumera to rom.

•Jeden z p renumeru jących  Dziennik Czas.  A . B.

Sprostowanie. VV Numerze wczorajszym gazety na stronnicy Iszej 
w wierszu przedostatnim zamiast  i  religia  czytać należy irreligia.



Doniesienia Urzędowe.
Edictal Citalion.

Sic nadjftcljcnb bcnannttn Skrfdjollencn:
1. S e r  SRiiKcr Joseph  Josch au8 K lukow itz , 

Irelćfrcr fid> im 3<tl)l'e *814 nad) B endzin  im 
nigreid) P oh len  begeben;

2. S e r  M athaeus T rzenzim iech  au8 B oruscho- 
w ie tz , fiber mcldien Siicfjts meiter m  ermittcln 
gemefen, ai8 bajj er fid) bor metjr al6 15 Ja l)rcn  
ind wndflfnb begeben l)aben fo li;

3. S ic  E lisabetli K o ttu lla  am ltcn  N ovem ber 
1783. in S iem ianow itz  geboren iiber ioeld)c 
9łid)t8 iociter ju  erinitlelr., a!8 ba{j fie in itjrem 
jirólftcn 3 d )rc  nad) B euthen unb bon ba nad) 
R a tib a r gefominen;

4. S e r  P au l W ilk , tocId)cr fid) im 3dl)rc 1798 
au8  feinem © etairtdorłe P iaseczna cntfernte;

5. S ic  ©chrubcr B lasius unb A nton  G rzib, 
iocld)C ftój iu bem 3al)rc 1797 in S iem ian o w itz  
feftgel)alten baben. unb von ba au8 nad) P oh len  
au8getoanbcrt tein foiicn;

6. S e r  Jacob  M ichalski, it>eld)cr im 1800 
fcinen SS tfm ort S trossek  bcrla&cn unb bann nad) 
PoLIen gejogen;

7. S e r  W ojtek  G rzib, ioeldjcr fief) im j^ b ^ e  
1820 im L assow itz  unb S ow ilz  aufgcl)aitcn| l)icr* 
nddhft aber liach P oh len  gegangen,

8 . S ie  © ebruber Ioseph  unb S im on K uhna , 
locId)e fief) im 3<d)re 1823, in K lodn itz  unb N eu- 
d o rf  aufgel)alten unb bon ba nad) Poh len  bcgc= 
b tn  ł)aben;

9 . S e r  N ico laus W ojtasch ik  au8 R adzionkau , 
W einer im 3al)re 1813 ju in  J?ricg8bienfte au8gc* 
i)obcn loorben fein foli;

10. S e r  F ran z  F au lh ab e r au8 S iem ianow itz , 
ioeld)cr im 3af)re 1793 bafl © l)innafium  in Lćob* 
schiitz  bcfud)t, fid) fobann furjc  3 c ii be feiner 
Sfllutter, iu  S iem ianow itz  aufgcf)altcn, fief) I)ier= 
nddf)ft nad) P o h len  begeben hal, unb cinetn ©c* 
rudjte ju  ^o lg c  julctjt in O dessa  gefebt tyaben 
foU;

11. S i t  © ebtubcr V a len tin  unb M athaeus Ja - 
n ó tta , eon rodd)en erfitrer ju le^t iui 3M)re 1820 
in  N e/sse bet einem © ren ab ie r; Regim ent in ber 
(Som^agnic be8 © ajńtain  bon T scheppe a is  gemeb 
ner e o lb a t  geftanben, i)iernad)ft aber in W arsch au  
gelebt ()aben foli

S e r  .ektere aber im 3 a l) «  1814 fid) bci feinem

®rubcr|bcin .Ciiitłcnfactor Johann Janot ta ju Pa-  
p r f t zan  bci 1’iess aufgcl)alten t)at, im 3abre 
1825 aber Jputtcnbcamtcr in Storachowitz bci 
Kielcze iin .ftonigreid) Pohlen geioefen fein foli;

12. S e r  George Dziech, unb ber Blasius Plott- 
ka au8 Lassowitz, ioeldjc biefen 0 r t  im, ober nod) 
bor betn Safyre 1824 bcrlafjcn I)aocn;

Soloic bic e t ea  bon if)nen juriicfgelajjcnen ©r* 
ben nnb C5rbnct)iner; rnerben bierburd) borgelaben 
fid) inncrbalb ncun SJionatcn fpdteftcirs aber in 
bcin a m  l&tcn  O c t o b e r  1849 S S o n n i t a g S  
9 U b r  im 3nftruction§ 3iuttncr be8 unterjcid) rie* 
ten ©crid)t§ anflcbenbcn Sermine ju melbcn, luibrb 
genfalld ructfidjtlid) ber SScrfd)ollcncn bic SobeS- 
crfidrung au§gcfprod)en, il)r SScrtnbgcn aber ben 
legitimirctiben (Srben, ober in beren Gnnangelung 
ben! Fiscus itberioicfcn werben wirb.

ffiieidjjeitig werben bic unbefanntcn (Srben, bc8 
au8 Wicsenthal ,  Hirschberger Jhtifcć geburtigen 
im 3al)rc 1827 in Tarnowitz bcrftorbcncn .ftdtt- 
er8 Carl Koebl, bc8 angcblid) au8 Frankfurt  a. 
D .  geburtigen am 26 Maerz 1S3C in Hallemba 
bcrftorbcncn 45au8icl)rer8 Carl Kriiger nnb bc§ 
im 3al)re 1794 in Piasetzna berftorbcnen Ginwob* 
ner8 Anton Goroll, aufgeforbert, fid) fpdtcftenS in 
bem geba<f)tcn Serminc ju melbcn unb it)r ©rb= 
rccf)t nad)juweifen, wibrigenfaliS ber 9ład)lafj ber 
gebad)tcn ^Scrfoncn al8 l)crrnlofe8 ©ut  cbenfalld 
bem Fiscus jugefprod)er werben wirb. - 

Carlshof bci Tarnowitz ben 31 Dcmb. 1848. 
S a 8  ®crid)t5 8tmt ber ©rdf(id) Henkel bon Don- 
lersmark sBeutyen Siemianowitzer t£>errfd)aften.

9i i d) t e r.

Doniesienia prywatne.

Są do sprzedania Dobra SZCZE- 
C H 0 W 0  i BLIZNO, położone w 

Gubcrni i  Płockiej ,  miedzy Sierpcem a R i p i -  
nem,  na trakcie z Płocka do Gdańska,  o mil 
6  od Płocka i Wisły,  a mii 3 od granicy P r u ­
skiej.  Liczą przeszło 100 wiek nowopolskich 
Jako  zan ie dba ne ,  potrzebują nak ładów;  lecz 
mają kilkanaście włók lasu; wielkie obszerne 
jezioro,  cegielnia, obszerne łąki i pas tw iska ; 
g run t  żytni; około 2,400 dni sprzężajnycb i ty­

leż dni pieszych różne daniny i około 1500 Zip. 
czynszu od włościan; oraz 2 karczmy. O c e ­
nione są przez biegłego lekko na 160,000 Zip. i 
wolne są od wszelkich służebności .  Kupić mo­
gą tak k ra jowi,  jak zagraniczni,  tak szlachta 
jak nieszlacbfa; wyjąwszy starozakonnych.  M a ­
jący chęć nabycia za gotowe pieniądze zechcą 
się zgłosić franco  do dziedzica, Ludwika  P ie ­
trusińskiego, mieszkającego w Warszawie  pod 
Nrem 372,  w kamienicy Dra  Malcza, koło T o ­
warzystwa Dobroczynności .  (3)

Oszukańcy sprzedają zle zegarki z nazwis ­
kami : Czapek i  Pale/c; Palek i  Czapek; Pa­
tek i  Spółka,

Oświadczamy więc:
1. Iż dom Czapek i Palek nie istniał nigdy.
2. Iż dom Pałek i Czapek założony dnia 1 

Al aj £ 1839go roku zostając pod tą nazwą do 
1 Maja 1845go sprzeda! w ogóle zegarków 
789; więc od dawna są pozbyte.

3. Iż w  dniu 1 Maja 1845 roku stawszy się 
wylącznemi właścicielami i w zupełnej ca­
łości wyż wspnmnionej  rękodzielni .  p r o w a ­
dzimy j ą  jak da w ni ć j ,  ale pod nazwiskiem 
P a t e k  1 S p ó łk a .  W e  wszystkich jej 
gałęziach poczyniliśmy znaczne ulepszenia; wy­
naleźliśmy mechanizm nader  prosty  !j mo­
cny dozwalający nakręcać i nas tawiać bez 
kluczyka  i bez olv ierania wszelkiego r o ­
dzaju zegarki.

Przy Każdym zegarku naszej rękodzielni znaj­
duje się świadec two s tanowiące zaręczenie,  
s twierdzone naszym podpisem i pieczęcią.

Począwszy od zegarków zwyczajnych, za  któ­
re sumiennie ręzuć można, aż do sztuk naj t rud­
niejszych podejmujemy się wszystkiego bez 
wyjątku , n e n  niej pod względem ozdób.

Przyjeżdżamy z wyrobami  do Lipska co rok 
na dwa jarmarki ,  Wielkonocny i Sgo Michała.

P a t e k  1 S p ó łk a .
Rękodzielnicy Zcgarmis l r zos twa w  G e n e w u

l  tełndotni&nła JLiierachie.

p i t z m t m  l i ki
od r. 8‘" do 14**,

którego cena b a r d z o  z n i z o n a

8  Z i p .  za Rocznik.
Kto te dziesięć roczników razem zaKUpi, otrzyma je za 1 ©  

T a l . ;  — oprócz tego j a k o  p remią część pićrwszą dzieła ważnego 
,  Mała Kncyklopedya polska ,* gratis.

W szystk ie  Księgarnie nr a f i  we i  zagraniczne przyjm ują na 
nie zamówienia.

Nad wartością  pisma tego długo rozwodzić się nam nie t rzeba.  
Jes t  ono sk a rb c e m ,  do którego już  rok 15ty zbićrają  się wszelkie 
pamiątki  na rodowe  dawniejszych i nowszych czasów. Zawiera nie­
mało przedmiotów z dziejów ojczystych i pamiętników z hisluryi,  o- 
byczajów i zwyczajów, j eogra f i i , historyi natura lnej ,  wiele powieści  
i powias tek ,  poezyj i pieśni ludu.  Mnóstwo  rycin nie mało się p rzy­
czynia do j ego ważnośc i ,  między któremi wiele znajduje się rzadkich 
i ciekawych.  —  Cały Przyjaciel  Ludu stanowi małą bibl io tekę ,  któ­
ra by w  każdym domu , w  każdej familii być winna.  Dla uła twienia

n ab y c ia , postanowiła księgarnia niżej podpisana zniżyć ceny wzwyż 
wymienionych Roczników z 3ch Tal. na 8 Zip.

Roku Igo i 2go zupełnie brakuje w  handlu.  — Roku zaś 3go 
i 4go kilkanaście jeszcze egzemplarzy j e s t  w  zapasie,  i te p rzeaa/ą 
się po 15 Zip. Cena zaś bieżącego rocznika 15go nie zniża s ię ,  lecz 
zostaje Tal.  3.

Zapisywać można po wszystkich księgarniach i urzędach pocz­
towych.

Leszno i Gniezno,  d. 16 Września  1848.

(13r.) M s i ę g a r n i a  E r n e s t a  G & n t h e r a .

W  wyż wyrażonćj  Księgarni jest  także do nabycia:  

W szystk ie roczniki Szkółk i N iedzielnój, pisma czasowe­
go poświęconego Włościanom.  Cena Zip. 4.

W ieczory pod L ip ą , czyli h isto iya  narodu P olsk iego , o -  
powiadana przez Grzegorza z pod Racławic.  Edycya d ruga w n i -  
czein niezmieniona.  Zip. 5.

Słownik podręczny wyrazów obcych i rzadkich w języku pol­
skim używanych.  Spisał i objaśni! X a w .  F .  A. E. Łukaszewski .  
Zip. 9.

Główna ekspedycya G A Z E T Y  K R A K O W S K I E J  jest w  Księgarni 
St. G ieszkow skiego, przy ulicy Grodzkiej Nro 1 1 7 .—  Dostać także można Ga­

zety każdego czasu w M M a n f f l u  A d a m a  H u r z y t t s h i e f f O ^  na tejże ulicy.


